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I N F O R M U J E
P I S M O  C O D Z I E N N E

W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T K I E M

Z n u ż e n i e  i s p a i j a

Przed plebiscytem w Seim EMłt
H itle r  u m a c n ia  s w ą  w ł a d z ą

B E R L IN ,  j 4. 8 . ( P A T . ) .  N a ­
s tro je  p rzedp leb iscyt-ow e na ca ­
łym  te ren ie ' R zeszy  są ra c ze j spo­
ko jn e. S po łeczeń stw o  zd a je  się 
być  znużone p o w ta rza ją c em i s ię  
p e r io d y czn ie  od paru  la t  w vbora- 
m i. System  .'.-cli os ta tn ich  g ło so ­
w ań  je s t  bardzo odm ien n y  od 
d aw n ie js zych . W a lk a  w yb o rcza

N A S Z E  A B C  1

„Coś‘ trzeba zrobić
Od p ew n ego  czasu jak oś  u c i­

c h ły  d ysku sje  w  sp ra w ie  budżetu  
p ań stw a . M ożn a b y  stąd w y c ią ­
gn ą ć  w n iosek , że  zg od n ie  z op ty - 
m is ty c zn em i p rzew id y w a n ia m i, 
w y ra ża n em i z o k a z ji em is ji P o ­

ży c zk i N a ro d o w e j,  p ow o ln y  
w z ro s t  d och od ów  d op row ad z i do 
ró w n o w a g i, tak , że  skarb  n ie  bę­
d z ie  m u s ia ł s ię  u ciekać do środ ­
k ó w  n a dzw ycza jn ych . T ym cza ­
sem  c y f r y  n ie s te ty  m ów ią  co in ­
n ego . O to  w  p ie rw s zy ch  trzech  
m ies ią ca ch  b ie żą cego  roku budże 
tow ego . doch ody  w y n io s ły  bez P o ­
ży c zk i N a ro d o w e j około 437 m ilj.  
zł. za ś  w y d a tk i 514,3 m ilj.  zł.

D e f ic y t  za tem  w y n o s i fa k ty c z ­
n ie  80 m ilj.  zł., je ż e l i  od e jm iem y  
w p ły w y  P o ży c zk i N a ro d o w e j.  P o ­
zo s ta jem y  zatem  n a  p oz iom ie  de­
f ic y tu  z roku  u b ie g łe g o  —  około 
26 m iljo n ó w  zł. m ies ięczn ie .

Co rząd  zam ie rza  z tym  d e f i­
cy tem  z ro b ić ?

S p ew n ośc ią  w  n a jb liż s z y ch  m ic 
s ią cach  sy tu ac ja  bu d że tow a  sk a r­
bu nie p o p ra w i się . P ow ó d ź  odb i­
je  s ię  u jem n ie  za rów n o  na w y ­
datkach  ja k  i na dochodach

C óż b e d z ie  zatem , gd y  skończą 
s ię  w p ływ y  z P o ży c zk i N a ro d o ­
w e j?  W sza k  n astąp i to  bardzo  
n ied łu go . Jedno je s t  ja s n e : rząd  
m usi „coś  z ro b ić " ,  a le  co?

B ęd z ie  m ia ł napew n o duże trud  
ności. S ym p tom atyczn y  je s t  fa k t  
n iep ow od zen ia  bon ów  Funduszu  
In w e s ty c y jn e g o . T ru d n o  go  w y ­
tłu m aczyć. N iem a  w ła ś c iw ie  ża d ­
nej ra c ji,  d la  k tó re jb y  lu d z ie  
m ie li bon ów  n ie  p rzy jm ow a ć .

M ożn ość  sp ła can ia  n iem i w sze l 
k ich  n a leżn ośc i na rze cz  skarbu 
państw a pow-innaby ;m zapev  nić 
o b ie g  n a ro w n i z banknotam i. A  
jed n a k  bon y  in w es ty c y jn e  n ie  
p r z y ję ły  się, ja k  dotąd, w- ob iegu  
co w  p ow a żn y  sposób kom p liku je  
sytu ac ję  skarbu. U m ieszczen ie  
na rynku  k ra jo w y m  10 0  m iljo n ó w  
bonów  Funduszu  In w es ty  c y jn ego  
u m oż liw iło b y  p ro w a d zen ie  na 
w ie lk ą  skalę ro b ó t pu b liczn ych , 
p rz y c zy n iło b y  s ię zatera  do 
zm n ie js zen ia  bezroboc ia , do 
wzmożeni®, ob ro tów , a pośredn io  
do zw ięk szen ia  w p ły w ó w  p od a t­
kow ych . Sto m iljo n ó w  bon ów  w  
ob iegu  z ró w n o w a ż } toby p on ie ­
kąd spadek  em isy j bankn otów  
Banku P o lsk iego . A  jed n ak  bony. 
Funduszu  In w e s ty c y jn e g o  n ie  u- 
to ro w a ły  sob ie  d ro g i do kas 
p rzed s ięb io rs tw  han d low ych ,
p rzem ysłow ych  i bankow ych . 
W c ią ż  u p arc ie  w ra c a ją  do kas... 
skarbow ych .

T rz eb a  w ię c  szukać m nych  
środków  p o p ra w y  s y tu a c ji skar­

bu. T rz e b a  p rzyzn ać , żc podobn ie 
ja k  dziś, b yw a ło  ju ż  k ilk a  ra zy  w  
c iągu  osta tn ich  lat. Zaw sze  je d ­
nak zn a la z ły  s ię  ja k ie ś  sposoby 
rów n ow ażen ia  budżetu  p rzy  po­
m ocy  w p ły w ó w  o . charak terze  
n a dzw ycza jn ym . Pow ięk szon o  
k red y t b ezp rocen tow y  w  Banku 
P o lsk im  o 50 m ilj.  zł. Zw iększono 
ob ieg  b ilonu  o 76 m Ij. zł. E m ito ­
wano b ile ty  skarbow e. W re s zc ie  
em itow an o P ożyczk ę  N a ro d ow ą .

T ru dn o  p rzew id z ieć  ja k ie  są 
zam ie rzen ia  rządu  na n a jb liż szą  
m etę w  d z ied z in ie  p o lityk i f in a n ­
sow e j. N ap ew n o  jed n ak  jak iś  

p lan  je s t  ju ż  p rzygo to w a n y , bo 
ch w ila , k tó re j w y c ze rp ią  s 'g  

w p ływ y  z P o ży c zk i N a ro d o w e j 
n ie  je s t  daleka. N a  czem  ten  p lan 
p o le ga  n ie  w iem y. J e że li w ie rzy ć  
k rą żącym  pogłoskom  zostan ie  
p rzep row adzon a  dru ga  op erac ja  
k red y tow a  na iyn k u  w ew n ę trz ­
n y m ./ "

D y r e k t o r z y  Ż y r a r d ó w ?  V e r m e e r s c h  i Caen

W wiezieniu r  Koftowie
o d p o w i e d z ą  o n i

Z arząd zon e  w  dniu w c z o ra j­
szym  a resz tow a n ie  d y rek to rów  
fra n cu sk ich  z Ż y ra rd o w a  op ie ra  

iw mi Mcm
V

yr, a r t .  2 8 9  i .  Hi.
się na pos tan ow ien iu  z a rt. 239 
k. k. p rz ew id u ją c eg o  „d z ia ła ln ość  
na szkodę w ie r z y c ie l i" ,  za co g ro -

K u l t u r k a m p f
n a  te re n ie  G a a ń s k a

GD \ŃSK, 14.8 (P A T ).  Senat 
Wuhiogo Miasta Gdańska zabronił 
rozporządzeniem z dn. 13 b. ni. wy­
konywania dalszych czynności dusz- 
pasterSkićh na terenie Gdańska 
księdzu , Szymańskiemu, wikaremu 
przy kościele -,,Św. Józefa w Gdań­
sku. A\ cmieniony 'sprawował swoje 
funkcje duszpasterskie w parafji 
wśród ludności polskiej od blisko 5 
lat.

Ksiądz Szymański jest obywate­
lem polskim i sprowadzony został 
swego czasu ez diecezji chełmińskiej 
do Gdańska w braku księży, włada­

jących językiem polskim. Brak ten, 
jak należy stwierdzić, w dalszym 
ciagn jeszcze w większej mierze ist­
nieje. Znamienne jest, że Senat w 
swej decyzji powołuje się na nie­
mieckie rozporządzenie z dn. 11 ma­
ja 1873 roku, z czasów Kułlurkamp- 
P*vt. Jest zrozumiale, że 'wydane za­
rządzenie wywołało wśród luduości 
jrolskicj wielkie oburzenie i nieza­
dowolenie.

IV sprawie tt j wniesiona będzie 
interwencja przez komisarza gene­
ralnego R. P. w Gdańsku.

Tajemniczy .zamach
na prezesa Izby Skarbowej vl- Brześciu

B R Z E Ś Ć  n B., 11.8. (te l.  v ; l . ) .  
D z iś  w  god zin ach  po łu dn iow ych  
do m ieszkan ia  p rezesa  b rzesk ie j 
Izb y  S k arb ow e j D en ic ew ic za  p rzy  
byl zredu kow an y  n acze ln ik  w y ­
dzia łu  op ła t s tem p low ych , G a­
w roń sk i. U D en ic ew ic za  by ł p rz y ­
padkow o G rzybow sk i, n acze ln ik  
w yd z ia łu  person a ln ego .

Do te g o  os ta tn iego , G aw rońsk i, 
w y s tr z e l i ł  k ilk a k ro tn ie  poczcm  
sk ierow a ł b roń  w  s tron ę p rez. Dc- 
n icew ic za . R e w o lw e r  jed n a k  za ­

ciął się, czy toż nie by 'o w  nim 
naboi —  wobec czego Gawroński 
rzucił się r.a D enicew icza bijąc 
go kolbą od rewolweru.

W ezwano policję,-' która arsazto 
wału Gawrońskiego, przekazując: 
go do dyspozycji w ładz sądowo- 
ślcdczych.

Przyczyna tego za jścia dotych­
czas 'niew iadom a. Grzybowskiego 
w stanie beznadziejnym  p rzew ie­
ziono do szjńtala. Denicewicza o- 
patrzono na miejscu.

Pracownik umysłowy nie ma prawa
do z a s i ł k u  c h o ro fto w a p o

z i ka ra  do trzech  la t w ię z ien ia . 
W obec  n aw a łu  m a te r ja łu  ś ledcze ­
go, sędzia  ś ledczy^D em an t od ro ­
c zy ł p rzes łu ch a n ie  a resz tow a n ych  
do czw artku  dnia 16  b. m.

D yr. V erm eersr.h  osadzon y  zo ­
s ta ł w  ce li w ię z ie n n e j na I-szem  
p ię trz e  w  M ok o tow ie , podczas 
a resz tow a n ia  zab ra ł on z sobą 
paczkę żyw n ośc i, b ie lizn ę  i t. p. 
P o  osadzen iu  w  w iężen iu  zw ró c ił 
s ię  on do w ła d z  w ię z ien n ych  z 
p rośbą o dostarczan ie  mu p ry w a t­
nego w ik tu . W  c ią gu  dn ia  d z is ie j­
szego  nastąp i p rz ew ie z ien ie  a resz 
to w an ego  dyr. Caena z G dyn i do 
W a rsza w y . Z os tan ie  on osadzony 
ró w n ież  w  w ię z ien iu  m okotow - 
skiem .

W  b ieżącym  tygo d n iu  "  ladze-są  
dow e przes łu ch ać m a ją  ca ły  sze­
r e g  osób m. in. s ek w es tra to ró w  
sądow ych . O skarżen i dyr. V e r-  
rneersch i Cąen zw ró c il i  .się do 
adw okatów ' B er lin a  i B iokm ana, 
p o w ie rza ją c  im  sw ą obronę.

‘ S k ł a a ^ d e  o t is r y  
na p o w o d z i a n

odpad ła  ca łkow ic ie , a je d n o s tro n ­
na a g ita c jo  p o lega  na (śc iągn ięc iu  
m o ż liw ie  n a jsścrszyeh  m as ' do 
urn.

Ju ż dziś zap ow ied z ian o , żc czas 
g ło sow a n ia  p rzed łu żo n y  zosta ł o 1  
god zin ę , to  zn aczy  do god z in y  
18-ej. N ie w ą tp liw ie  te ż  uzVŚ'ka 
H it le r  i tym  razem  p rz y g n ia ta ją -  
cą w iększość głosów*, ch ocia ż m oż­
liw e  je s t  zm n ie js zen ie  się lic zb y  
g ło su ją cych . F a k t ten  będzie  je d ­
nak ra c ze j w yn ik iem  p ew n ego  zo­
b o ję tn ien ia  n iż  w zm ożen ia  sic du 
cha opozyc ji. W  zasad n iczych  bo­
w iem  lio c ią g n ię c ia ch  jed n o m yś l­
ność N iem ie c  je s t  n ie za p rze c za l­
na, zw ła szcza  je ś l i  chodzi o v :y- 
kazan ie  j e j  w obec  z a g ra n ic y  co 
w ysu w an e  je s t  ja k o  g łó w n y  a rg u ­
m en t p rz y  p ro p a ga n d z ie  przed - 
p leb is cy to w e j.

C z y s t k a  w  S .  A .

B E R L IN , 14, 8 . (T e l .  w ł . ) .  R o z ­
poczęła  się tu kam pan ja  a g ita c y j­
na w  sp ra w ie  p leb iscy tu , w yzn a - 
ezon ego  na d zień  19 b. m. C h arak ­
te ry zu je  ją  m ow a m in. G oebbelsa 
i in n ych  p iz y w ó d c ó w , a tak że  a r ­
tyku ły  p rasow e.

P oza tem  od k ilku  dni p o ja w ia -  
ją  s ię  na u licach  znow u od d z ia ły  
S. A ., k rą żące  z m uzyką, śp iew a ­
mi i .isztandaram i. R eo rga n iza c ja  
person a ln a  S. A . n ie  je s t  je s zc ze  
jednak  zakończona. Jak s łychać 
p rzec iw k o  w ie lu  p rzyw ó d co m  p ro ­
w adzi s ię  dochodzen ie . Wjrfjjłfll

N a  w c zo ra js ze j r e w ji  S. A . na 
T e m p e lh o ffe r fe ld , d-ca g ru p y  S. 
A ., von  Jagow , o tw a rc ie  p rzyzn a ł, 
żc m a rozkaz o c zyszczen ia  spe­
c ja ln ie  korpusu  p rzyw ó d có w  sw o­
j e j  g ru p y , i że u d z ie lić  m usiał 
licznych  u rlopów . 'U r lo p y  : te  
"p r a w d z ie  n ie p rzesą d za ją  je s z ­
cze w in y . k tó rą  m eże  p o tw ie rd z ić  
dop iero  sąd hon orow y, z ło żon y  z

w yp róbow an ych  i s ta rych  człon* 
ków  S. A ., k rążą  jedn ak  pog łosk i, 
że w m lu  dow ódców  n ie  w r ó c i 1 ju ż  
na daw ne stanow iska .

O i l e / w a  d o  n a r o c u

B E R L IN , 14. 8 . ( P A T . ) .  M in i­
s ter  S p raw  Z agran iczn ych  R zeszy  
N eu ra th  w y d a ł w  zw iązku  .z nad­
chodzącym  pLebiscytem  odezw ę do 
narodu n iem ieck iego  n astęp u ją ce j 
t r e ś c i :

„10 sierpnia naród niemiecki ma 
nietylko rozstrzrgmąć kwestje uloże 
ma naszych stosumców wewnętrzno- 
państwowych, ale chodzi tu także o 
elementarne zagadnienia naszej przy 
sełości z punktu widzenia . polityki 
.światowej. Istota jiroblemu naszej 
polityki zagranicznej jest kwestją 
zwrócenia nam naszego równouprav.*. 
nieuia odebranego przez Traktat 
Wersalski, który przez jednostronne 
rozbrojenie stworzył z nas państwo 
o mniejszych prawach. Cala hańba i 
wszelkie zlo, Które znosić musieliśmy 

I cd chwili podpisania Traktatu W er­
salskiego ma swój jioczątek w bez­
prawi u i rozbrojeniu nas przez Trak­
tat Wersalską usunąć je i stworzyć 
tem samem podstawy prawdziwego i 
dlu" ego pokoju jest'istotą naszegfań 
zadania w sprawie równouprawnie­
n i .  Opuściliśmy Ligę Narodów, po­
nieważ stała się ona czynnikiem dzia­
łającym na rzecz utrzymania nasze­
go jednostronnego rozbrojenia' i po­
nieważ lim chciała nam- dać równo­
uprawnienia. Kanclcsz H itler przy 
każdej sposobności uroczyście oświafl 
ezał, że w konferencji i układach mo. 
•żerny brać udział jedynie na podsta­
wie pełnego równouprawnienia, bez 
równości praw, bez równości bez 
pieczeństt a nie może być mowy o 
pon yślr.ości narodu riemieckiego i 
każdego z nas, czego dowodzi ostat­
nie 15 la+ historji niemieckiej. Kan­
clerz Hitler jest uosobieniem naszej 
woli narodowej w sprawie urzeczy- 
w istnienia naszego równouprawnie­
nia i zabezpieczenia pokoju, honoru j 
wolnośsij Z tego powodu zwarcie stać 
musimy za nim i pokazać zagranicy, 
że jego wola ' i żądania są identycz­
ne 7. rolą i żądaniami całego naro­
du. 'W  dniu 19 sierpnia każdy może 
,sio przyczynić do równouprawnienia'*.

■TC™ , gWBaBMgEMBBMWłCl

K o n s t r u k t o r  s a m o l o t ó w

Fofter o przyszłej wojnie powietrznej

W  n iek tó rych  d zien n ikach  p ro ­
w in c jo n a ln ych  ukaza ła  się w ia ­
domość, ja k ob y  w ed łu g  n ow ego  
okó ln ika  M in . O p iek i Społ. p ra ­
cow n ikom  u n r  s low ym  p rzy s łu g i­
w a ło  p ra w o  do zas iłku  chorobo­
w ego  n a w et w  czasie, w  k tórym  
p o b ie ra ją  p łacę5 od p ra co d aw cy !

N a  skutek tych  w iad om ośc i do 
b iu r  U b ezp ie cza ln i S po łeczn ych  
zg ła s za ją  się lic zn i am ato rzy  za- 
e lik ów . k tórych , ja k  w iadom o od 

1  s ty czn ia  b. r. U b ezp igcza ln ia  
p racow n ikom  u m ysłow ym  n ie  w y  
p łaca. P o w s ta ją  p rzyk re  za ta ijg i,

gdyż in form acje prasy r.a ten te­
mat aą wynikiem  jak iegoś niepo­
rozumienia.

Nalc.ży podkreślić, że według 
ustawy scalcniowc-j pracownikom 
umysłowym nie przysługuje* §S*- 
v,o do zasiłku przez czas, w któ­
rym k o rzys ta ją ‘-oni z ijn aw a  o- 
trz^m ywam a wynagrodzenia od 
praco<juiivcy, to jast przez trzy  
m iesiące od chw ili powstania nic 
zdolności do pracy.

Ws.p.ofhn:a:iy c ió ln ik  Min. Oj). 
Społecznej dotyczy wyłączn ic pra 
c o w  ni k ó w fizycznych.

Dolar m m iii s m i t
N o w y  r e k o r d  z n i ż k i

N a  g ie łd ach  eu rope jsk ich  pa no 
w a ła  dziś w  da lszym  ciągu  słaba 
ten d en c ja  d la do la ra . N a  ’ g ie ł ­
dzie  w a rs za w sk ie j kurs d ew izy  a- 
m erykań sk ie j spadł du poziom u 

n ig d y  jes zc ze  n ien o tow an ego , mia 
n o w ic ie  w  porów n an iu  z n o tow a­
n iam i pon iedzia łkow em u kurs czo ­
ku na N o w y  Jork  ob n iży ł się z 
5.21 i tr zy  ósm e do 5.20 a kurs 
przekazu  te le g ra fic zn e g o *  t r 5.2 L i 

siedem  ósm ych do *5.2.0 i s iedem  
ósm ych.

Zn iżka  d o la r a 5 zosta ła  pozatem  
jaszcze  zan otow an a  na g ie łd z ie  w  
Zurychu , g d z ie  kurs N o w eg o  J o r ­
ku spadł z 3.2 i pół do 3.01 i trzy  
c zw arte . M in im a ln ie  zn iz ’ pwałs, 
d ew iza  n ow o jo rsk a  w Lon d yn ie  
(z  5.10 i p ięć  szesnastych  do 5.10. 
i t r z y  ó sm e), a w  P a ry żu  otrzym a 

'.ła s ię  na w czo ra jsz-jm  poziom ic

(14 .96 ). W lihan ią ' innych  
ńfd za s łu gu ją  na uw agę.

LUN DY ST, 14.8 (P A T ).  Znakomity 
konstruktor aeroplanów, Holender 
Fukker, w wywiadzie, udzielonym 
prasie angótdskiej na temat przyseloj 
wojny napowietr; nej, oświadcz'"! 
ni. itfa c«o (następuje: -

„A lak i powietrzne nasili]u», juk 
błyskawica i faktycznie tworzyć h,- 
da wypowiedzenie wojny. Atakują­
cy nie bąd sic czok.ił na formalne do­
ręczenie świstka papieru, lecz ude­
rzy natyeln łiust, gdy wojna zostanie 
postanowiona. Naksży zdać sobie z 
tego sprawę, ic  w czasie następnej 
wojny, która bodnie etę toczyła prze­
ważnie w powietrzu, cały system 
szpiegowski ulegnie zupełnej z.mia- 
n i(. Jeden jSdyny szpieg, .majauy w 
swojern posiadaniu Uijny radjowy a- 
parat nadawczy, będzie w stanic 
kierować chleją całej flety powietrz­
nej, wv3:ra uzd stolicą, któwą. flota 
ta zamierza ..zaatakować.

Gdyby, m'i-io, pedebne jak Lon­
dyn. rdre.lo atakowi pov/ietrzuciu?i,-r 
dono- .iuemu jirzcz 200 lub uo- 
wuezoguych aeroplanów bombowy cdi, 
to żadna straż cgniowtt na świecie 
nie b ilib y  \ stanie takiego pożaru 
opanować i znaczna część Londynu 
u kgłaby. , 3 8  igze/.eniu".

W  dalizym ciągu Fokker c- 
iraan— ngfiomaŁi my  »  « i*.i  jaw. '■ yjnar&am

dew iz

S tra^sS iw y w y & u d i  jś k o p a ln i
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przynosi bliższa
( P A T . ) .  P ra sa  
s zc zegó ły  o ks*I

:ji w  kopaini 
ten, który.

.a s tro fa ln e j cksplc:
E lsigheirr.. (W ybuch 

p oc ią gn ą ł za sobą śm ierć 7 , g ó r ­
ników , w y d a rzy ł s ię  około ;godz 
18-ej _. na g l^ ijckośc i 880 m etrów , 
poczcm  w  k ró tk ieh  odstępach  
czasu ną.Sftąpily da lsze dvzie eks­
p lo z je  tak  silne, że s łyszan o jz  
w  p rom ien iu  k ilkunastu  k ilom e­
trów .

P rzyc zy u ą ^ lia ta s tro fy  było  zapa 
len ie  się ga zów  kopa ln ianych ,

.W ybuch odc ią ł s z ty g a ra  i  3

gó rn ik ów  cd reszty  św iata . S z ty ­
ga r  w ra z  z trzem a górn ik am i 
e zo lgn li się w  zupełnych  c iem n o­
ściach podziem nym  k ory ta rzem
dłu gości 
w rc s zc iV

700 m etrów  i 
wy dostać się

zd o ła li 
na po-

gnzy, które również 
nic okażą sio jednak

świadczył, "żc 
będą używana, 
tuk skuteczne w swoich skutkach, 
.jak niektórzy ludzie przy puszcza ją, 
albowiem dla skutecznego ah.ku ga­
zowego niezbędny jOst szereg oko­
liczności v ■Sprzyjających, które nie- 
zaw.śz.e’ tistwieją. Omawiając siły 
v.ojsk lotniczych ^szczególnych n;o- 
caratw, Pokker oświadczył, żo Ro.-ja 
eowiecka najlepuj zrozumiała- J ko­
nieczność wyćwiczenia stosownej ar- 
m m i s a m ’

lDji pilotów i mechaników.
Rosja, zdmiiem Fokkera, jest ja ­

ko mocarstwo lotnicze daleko potęż- 
nioisza, aniżeli wieln ludzi sobie wy*- 
obraża. Ollirzymie dystanse Posji 
wymagają wielkich ajiaratów dla 
arżewożenia wojsk i Rosja buduje o- 
bccnic największą flotę napowietrz­
ną w zakresie wielkich maszyn, któ­
rych używać bedzie zarówno do er* 
lów transportowych, jak i do buruJ 
baialowania...

m a

H a s s u i id l
b.2?

P A R Y Ż , 14. 8 . ( P A T . ) .  A g e n ­
c ja  H ayasii donosi z R z ’ -mu, żc 
k an c lerz  Snhuschn igg spotka c ię 
I»  M uasolin im  21 bm. P o d ró ż  
Sch u seh n igga  do W ie c h  naśtąp i 
w ię e j p ra w ie  n a tych m iast po po­
byc ie  ks. Starhcm b-erga.Zs w zg lę -, 
du na to, .ż e -w  dn iach  od 19 do 
2 ’ bm. od b yw a ją  s ic  w ie lk ie  m a­
n ty,Ty  w łosk ie , w y d a je  s ię 1 p raw -

Sflmschnis?
r r . s p o tk a n ie  w R z y m i e

dopodobne, że  k a n c le rz  a u s tr ia c ­
ki spotlta s ię  z M u sso lin im  n ie  w  
R zym ie  lecz  w  k tórem ś z m ias t 
p ro w in c jo n a ln ych .

R Z Y M , 14. 8 . ( P A T . ) ,  R a d jo ‘  

s ta c ja  w a tykań ska  donosi, że  
kan c lerz  S ch u sch n igg  spotka się  
2 1  s ie rp n ia  w  R zym ie  z M u sso li­
nim .

Z a m a c h o w c y  a u s t r ia c c y
C h ro n ią  s ie  w  N ie m c z e c h

w ierzch n ie . Do le s z ty  g ó rn ik ów  
oddzia łem  ra tu n kow ym  nie udało 
s ię dotrzeć , s tracono ju ż  n adz ie ­
ję  na u ra tow an ie  7 g ó rn ik ów  za­
m kn iętych  w kopa ln i. P om ięd zy  
n im i zn a jd u ją  s ie  dw a j P o la c y : 
W lu dys łąń ’ M ilc ek i i Jc.ii S zew ­
czyk.

PARYŻ. 1 l.S (P A T ).  Acrouejn 
Harasa donosi zi AYieduia: ..R ńelrs- 
port1' donosi na jiod^towio danych 
/.c źródeł miarodajnych, żo niemiec­
kie władze konsularne zapewniły 
grupsnu uNrodowydi soWaK9u\v au- 
:..ir.jaokieli, którzy jio nieudanym za- 
maehu schronili '■ (się na toryt-orjum 
Jugosławji, powrót do Niemioe przoz 
Yh.gry. , r

P A IiY Ż , 14.S (P A T ).  Korespon­
dent wiedeński IfaYiisa donod ; 
,„Rei<-hspost" zamieszcza wiado­
mość z Rzymu, pochodzącą zo źródeł 
oficjalny-clą, żc Habicht i Prauen- 
fel.i jiozosta.ją na wolnośai i żc Le- 
g'ju;i Austriacki nic. został dotych­
czas rozwiązany*

Habicht na w d n o ś a ?
Z drugiej zaś strony w ’ kolach nfl* 

ogól dobrze jwinfonnowanycli u- 
trzymują, że biuro austrjackiej par­
tii narodowych socjalistów w Moua- 
chjum zawiesiło »swc czynności do 15 
września, leo-z Habicht w dalszym 
ciągu współpracuje -ściśle z Goebbel­
sem.

Hitlerowcy w Niemczech i w Au- 
■slrji. jakoby wyrzekli się chwilowo 
metod gwałtu,-, lecz H itler niedaw­
no zapewnie miał austrjaekieh jirzy- 
wódeów narodowych socjalistów, iż 
iiiu wyrzeknie się nigdy myśli udzia­
łu hitlcrowdow w i-ządzie austrjae- 
kim i żo kiedyś jioIoży 0 1 1  kres wszel­
kim usiłowaniom rcstauracii monar- 
chji w Austrji*


